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Z Kolo sejmooeso.
(Telefonem.)

Lwów, 5 kwietnia.
Na wczorajszem przedpołudniowem posiedze

niu Koła sejmowego pierwszy przemawiał poseł 
K ę d z i o r .

Mówca oświadczył, że szermowano tu fraze
sami, a nie było cyfrowych dowodów. Podnosi sie 
wielki krzyk, że Rusini doznają dobrodziejstwa, 
otrzymując 27 2% mandatów. Tymczasem mów
ca na podstawie żmudnych zestawień cyfrowych 
doszedł do wynikn, że należy sie im 27’3*/e 
mandatów i udowadnia to cyframi. W  dalszym 
ciągu zbija mówca zarzut, jakoby chłopi polscy 
we wschodniej Galicyi byli pokrzywdzeni w sto
sunku do chłopów zachodnio-galicyjskich. Rzecz 
ma sie przeciwnie. Mówca zapowiada postawie
nie odpowiednich korektur niesprawiedliwości, 
zauważonych w projekeie reformy, którą zresztą 
uważa za pożądaną i konieczną.

Poseł J a w o r s k i  zaprzecza, jakoby reforma 
była nową konstytucyą, bo czynniki, które wal
czą o jej wprowadzenie, walczą nie o zasady 
konstytucyi, tylko o ich rzeczywiste zastosowa
nie do pewnej grupy narodowej lob społecznej. 
Dalej omawiał poseł Jaworski bardzo obszernie 
sprawą ruską. Unormowanie wzajemnych sto- 
, n w polsko-ruskich nie może być załatwione
Sni t 8? 18 s3 8ie.dzkie&° Prawa, bo Polacy i Ru- 
«mi wzajemnie się przenikają, a fakty, stworze- 
ne przez wieki, nie dadzą się usunąć. Narodo
wości me dadzą się zamknąć w stworzonych 
dla nich „rezerwach". tworzonych

Mówca zastanawia się nad tem, czego moga 
oczekiwać nieprzejednani przeciwnicy reformy 

-i przytacza przykłady, które wskazują na kon- 
■ takiego nieprzejednanego stanowi
ska. Po długich, wewnętrznych walkach, więk
szość stronnictw polskich zrozumiała, źe nie 
?  P°w°dii gróźb Rusinów, ale z przyczyn wszech- 
łuazkich i wszechdziejowych przyszedł moment, 
w którym trwanie przy dotychczasowych poglą
dach jest niemożliwe. Zrobiono rachunek sumie
nia uczciwie i dokładnie.

W końcu oświadczył pos. Jaworski: Odzywa
my się do Ukraińców, bo w odłamie drugim 
narodu ruskiego widzimy abdykacyę, a więc 
politykę obcą Polakom. Łączy nas z Ukraińca
mi ich gotowość do walki — to program naro
dowo czynny. Niechaj te dwie grupy narodowe, 
ożywione podobnej natary idealizmem, kroczą 
śladami twórców Unii horodelskiej, niech pa
trzą z radością a bez nieufności na wzajemne 
postępowanie, niech poddadzą to, co jest szla- 
chetnem w ich aspiracyach, panowaniu tej sa
mej formuły, a dawno niewidziany gość w Pol
sce: optymizm polityczny, uzasadniony nadzieją 
lepszego bytu, będzie nietylko przelotnem zja
wiskiem, ale towarzyszyć będzie stale pracy po
godzonych narodów.

Następnie zabrał głos pos. M i l e w s k i ,  który 
udowadniał, że szkodliwa będzie ta kultura se
paratyzmu polsko-ruskiego, którą wprowadza 
projekt większości, wykluczający wybór Polaka 
przez Rusinów w okręgach mieszanych. Wkoń- 
cn oświadczył mówca, że trzeba ąię wystrzegać 
różnych rad, udzielanych nam w Wiedniu i 
Lwowie nie w myśli poparcia naszego dobra 
narodowego, ale — jak to czyni namiestnik — 
ze wskazówkami na geograficzne położenie Ga
licyi, jako nadgranicznej prowincyi.

Dalej przemawiał dr G r o s s ,  który dzieli re
formę na dwie części, a mianowicie: społeczną 
i ugodę polsko-ruską. Społeczna jest wprost nie
możliwa do przyjęcia, a to odnośnie do miast. 
Tę część projektu jak najenergiczniej mówca 
zwalcza. W miastach nic nie uczyniono w kie
runku demokratyzacyi. Nawet nie obniżono cen
zusu, nie zniesiono pełnomocnictw, nie wprowa
dzono proporcyonalności. Kurya ogólna o 12-tu 
mandatach jest dziwolągiem. Okręgi są z na
tury rzeczy tak wielkie, że agitacya będzie 
wprost niemożliwa. Wieś otrzymała powszechne 
prawo wyborcze, zbliżone do czteroprzymiotni- 
kowego. a miasta nic.

Kto ponosi winę? Wszak rząd nie byłby się 
wcale sprzeciwił demokratyzacyi prawa wybór* 
czego w miastach, skoro się nie sprzeciwił 4- 
przymiotnikowemu prawu wybórczemn w Wie
dniu. Głąbiński — oświadczył dalej pos. Gross — 
obawia się majoryzacyi ze strony żydów. Dla
tego w okręgach dwumandatowych miejskich 
i Izbach handlowych żąda proporcyonalności. 
Proporcjonalność jednak istnieć może dopiero 
przy cyfrze 3, a Głąbiński żąda jej tylko przy 
dwu mandatach. Żydzi nie raajoryzują nigdy, 
fiotąd przeważnie zawsze żydów majoryzowano. 
jjjw ca żąda proporcyonalności nie w dwuman- 

okrS&ack» lecz wszędzie, żąda utwo- 
WteOy £k!j3gów najmniej trzech mandatowych. A 
§°wiećinfe . stosowne zastępstwo, od-

xTżyd<sw liczbie. Tego domaga się mówca
N a s tę p ^

0 u©ody polow€Ck°d?i do drugiej części, t. j.
mówca stanowe**rQ?kiei- Za te  częścią projektu
kowska „gjja 0 oświadcza. Zasada bismar-
W Austryi. a .Lt Pr&wem" okazała się zgubną 
ranr,v; ,Ąastrvarancyj narodom Eausi doprowadzić do tole- 
Piosą. Wita wiJ!Sc-10Wei» inaczej Austryę roz
m raża  się no®-* S°d$ polsko-ruską, bo 
1 dlatego oświat telerancyi narodowoś 

* Wladcza się za obecnym proj

? o d ^ !1 ? ® n l°  P o p o ln to lo w a .* 9  godzinie a ^
^Ima, Na ponoł^ erwai10 obrady do popołn- 
Przemawiał nncl? Sl°.Wem posiedzeniu pierwszy 
?tekował koT^f t p s > który bardzo ostro 
“ i®, że obecna w atysWw ‘ wyraził zapatrywa- 
Azie do przvi- f^orm a jest niemożliwa wpr&w- 
iąć to co i  ostatecznie trzeba przy-

jest. Zresztą, gdyby do nowego Sej

mu go wybrano, zaraz na pierwszem posiedze 
nio zgłosiłby wniosek o ponowną reformę ordy 
nacyi wyborczej.

Poseł C i e ń s k i  wywodził znane żale Podo- 
laków, poczem zabrał głos namiestnik.

Mowa namiestnika
Mówca oświadczył, że przemawia jako poseł 

i Polak. Jako wiceprezydent Rady szkolnej przez 
lat 11, a  teraz jako namiestnik przez lat 5 po 
znał wschodnią Galicyę. Nie chce polemizować, 
chce tylko wyjaśnić punkty sporne. Zapytuje, 
jak wygląda zarzut separatyzmu. Społeczeństwo 
ruskie dźwignęło się, to też coraz więcej po
słów ruskich zaczyna wchodzić do Sejmu. Sy
stem proporcyonalny, oparty na dwumandato
wych okręgach, sprawia, że tam, gdzie ludność 
polska niema odpowiedniego procenta, Polacy 
nie mogą wybierać swoich posłów. Stąd okazu
je się, że jednolity system nie jest dostateczny. 
Wskutek tego przyjęto w zasadach obok okrę
gów dwumandatowych okręgi jednomandatowe, 
narodowo-polskie względnie rnskie. Liczba wy
borców w poszczególnych okręgach nie jest 
objęta „zasadami" i to nie było też. uchwalone 
w komisyi. Wedle systemu „zasad" mandaty 
polskie będą pewne i osiągnięte będą bez wal
ki narodowościowej. Brak walki nie uśpi spo
łeczeństwa polskiego, jak to zarzucają. Walka 
wyborcza bowiem obniża wpływ kultury wy
twarza atmosferę nienawiści i uniemożliwia 
wspólną pracę. System „zasad" przez to wyklu
czenie walki wyborczej sprawi, że reforma wy
borcza stanie się punktem ugody z Rusinami.

Postanowienie, źe zastępstwo mniejszości na
rodowych w kuryi wiejskiej przy wyborach ao 
rad powiatowych nie jest przesądzone, zostało 
przyjęte przez wszystkie stronnictwa polskie. 
Stąd zarzut, że to zastępstwo jest niezabezpie
czone, jest niespodzianką. Kuryi narodowej „za
sady" nie wprowadzają, bo nie ma wedle nich 
dwóch ciał z prawem veta. Rusini mają tylko 
sami wybierać swoich członków wydziału kra
jowego, komisyj i instytucyj. Jestto korzystne 
także dla stronnictw polskich, bo nsuwa potrze 
bę rozbicia się po stronie polskiej i wciągnię
cia Rusinów do walki. Mówca nie trzyma się 
polityki „diyide et impera" nie tylko ze wzglę 
dów etycznych ale i politycznych. Groza nie 
leży w radykalizmie ruskim, bo to się może 
zmienić, ale groza jest w agitacyi rosyjskiej i 
prawosławnej. — Procesu historycznego, który 
sprawił, że Polacy nie pozwolili Rusinom uto
nąć w morzu rosyjskiem, mówca nie przerwie.

Mówca przyjmnje odpowiedzialność za to, co 
się dotąd stało w sprawie reformy wyborczej, 
więc i za jej złe strony, ale stwierdza, że ża
dnego kroku nie zrobił bez wiedzy prezesów 
stronnictw polskich. Ktoby udaremnił reformę, 
musiałby wziąć na siebie odpowiedzialność za 
szkody, wynikłe stąd dla kraju. W  końcowym 
świetnym ustępie o Unii Lubelskiej powiedział 
wreszcie namiestnik, że Polska stała wolnością, 
dawaną innym narodom.

Następnie przemawiali posłowie: B a d e n i .  
B o j k o ,  D ę b s k i  i S a r e ,  który zajął się prze- 
dewszystkiem sprawą wyborów w kuryi miej
skiej, a następnie specyalnie kwestyą żydowską 
w Sejmie. Żydowska lndność w Galicyi wynosi 
11 prc. Należy się jej zatem odpowiednie za
stępstwo. W tym cela ci, którzy układali pro
jekt reformy, zgodzili się, aby w kilku miastach 
galicyjskich stworzono dwumandatowe okręgi, 
aby mógł wyjść jeden poseł chrześcijanin a je 
den żyd. Myśleli tu o żydach jako o dobrych 
obywatelach, o dobrych Polakach. Tymczasem 
przeciwnicy wysuwają postulat zabezpieczenia 
mniejszości, ale tylko z tego powodu, że mogą 
wyjść obaj posłowie żydzi. Obawy te są płon
ne, albowiem doświadczenie uczy, że żydzi ni
gdy nie maj oryzowali innych wyznań.

Mówca zgodzi sie na zapowiedziany przez 
posła Loewensteina wniosek, że w razie, gdyby 
liczba wyborców w wspomnianych miastach 
wzrosła tak, że miałaby znaczną większość, wte
dy Sejm miałby prawo zwykłą większością zmie
nić ordynacyę wyborczą w tym duchu, w jakim 
ci panowie swoją poprawkę postawili. Walka, 
któraby się przy zastosowaniu zasady mniejszo
ści rozogniła, nie ograniczyłaby się tylko do wy
borów sejmowych, ale ogarnęłaby całokształt 
życia politycznego i obywatelskiego. — Mówca 
wie, co jest właściwie powodem wspomnianej 
poprawki. Wchodzą tu w grę tylko względy 
partyjne i mandatowe. Trzeba zejść z tej dro
gi, gdyż nie prowadzi ona do pozyskania więk
szej liczby żydów-Polaków. Uważa projekt za
bezpieczenia mniejszości w miastach za zgubny 
i prowadzący w społeczeństwie do separatyzmu.

W dalszym ciągu dyskusyi pos. Rutowski 
zgłosił następującą rezolucyę:

„Sejmowe Koło polskie, uznając potrzebę 
rozszerzenia prawa wyborczego do Sejmu, dą
żąc do porozumienia i zgodnego działania z 
posłami narodowości ruskiej zarówno w kraju, 
jakoteż w reprezentacyi państwowej, oświad
cza się za sfinalizowaniem reformy wyborczej 
sejmowej w bieżącej sesyi, na podstawie za
sad, uchwalonych większością głosów w ko
misyi sejmowej.

Sejmowe Koło polskie wyraża przekonanie, 
iż reforma wyborcza stanie się aktem zgody 
narodowościowej i legalnego postępowania w 
w sprawach rozwoju kulturalnego, ekonomi
cznego i politycznego posłów narodowości ru 
skiej6.
Następnię zabierali głos posłowie: Krzeczu-  

n q w i c z, L a s o c k i ,  K o z ł o w s k i ,  Ś 1 i w i ń 
s k i ,  poczem prezes L e o  poddał pod głosowa 
nie rezolucyę posła R u t o w s k i e g o .

Poseł G ł ą b i ń s k i  domagał się odrębnego 
głosowania nad słowami z pierwszej rezolucyi: 
„na podstawie żasad, acWalonych większością 
srłosów w komisyi sejmowej", a osobnego gło

sowania nad resztą rezolucyi Głosowało 115 
posłów. C a ł o ś ć  r e z o l u c y i  u c h w a l o n o  
j e d n o m y ś l n i e ,  zaś za ustępem: „na podsta
wie zasad uchwalonych większością głosów w 
komisyi sejmowej", głosowało 78 posłów, prze
ciw 37 posłów.

Po przyjęciu tej rezolucyi przystąpiono do gło
sowania nad zgłoszonym onegdaj przez hr. Skarfi 
k a  wnioskiem w sprawie wywłaszczenia. Rezo
lucyi tej w brzmienia proponowanem przez Skarb
ka nie przyjęto, przy j ę to  na t omi as t  brzmie
nie,  z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  hr.  P i n i ń*  
s k i e g o :
Bmiwyi w sprawie wywłasieseaia*

.Wobec zastosowania w kilku wypadkach 
w zaborze pruskim ustawy o wywłaszczeniu, 
wbrew ogólnemu potępieniu tego środka oraz 
wbrew zapowiedziom ze strony poważnych 
czynników, iż do wykonania tej ustawy nie 
przyjdzie

1) -Koło sejmowe polskie wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu tego aktu oburzającego 
bezprawia i gwałtu, oraz najżywsze współ
czucie swoim braciom w zaborze pruskim, 
wierząc niezłomnie w ich niepokonaną dziel
ność i ufająę w zwycięstwo sprawiedliwości
w przyszłości. . a

2) Koło sejmowe polskie odwołuje się do 
oświadczeń posłów polskich, wypowiedzia
nych w delegacyach dla spraw wspólnych, 
w których niedwuznacznie stwierdzono, jakie 
konsekwencye zastosowanie ustawy o wy
właszczeniu w Poznańskiem wywrzeć może 
na całe nasze stanowisko wobec kierunku po
lityki zagranicznej monarchii".
Po uchwaleniu tej rezolucyi obrady sejmo

wego Koła polskiego przed godz. 1 w nocy za
mknięto.

Komisya reformy wyborczej,
Lwów, 5 kwietnia. 

Dziś o godz. lo  przed południem odbędzie się 
posiedzenie komisyi dla reformy wyborczej. Za
powiedziane na wczoraj posiedzenia komisyjne 
zostały odwołane z powodu posiedzenia Koła 
sejmowego polskiego.

Watykan wobec stanowiska bisku
pów polskich.

Wiedeń, 5 kwietnia. 
„N. F r. Presse" donosi z Rzymu: W k o 

ł a c h  W a t y k a n u  n i e  s ą  z a d o w o l e n i  ze 
s t a n o w i s k a  e p i s k o p a t u  p o l s k i e g o  
w s p r a w i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  do Sej- 
mn g a l i c y j s k i e g o ,  p o n i e w a ż  o b a w i a 
j ą  e i ą  w y  b a o h u  k o n f l i k t u  m i ę d my pol
s k i m i  & r u s k i m i  b i s k u p a m i .  Kurya rzym
ska zażądała obszernego sprawozdania w tej 
sprawie.

Demonstracyo (jotom.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Londyn, 5 kwietnia.
Biuro Reutera donosi: W kwestyi demonstra

c ji  flotowej jest już wszystko ułoźonem. Biorą 
w niej udział wszystkie mocarstwa z wyjąt
kiem Rósyi. Okręty wojenne otrzymały telegra
ficzne polecenie przeprowadzenia efektywnej 
blokady wybrzeża czarnogórskiego, a komen
danci okrętów zarządzą szczegóły. Komendę 
nad flotą otrzyma najstarszy oficer, jak sły
chać, austryackl lub angielski.

Berlin, 5 kwietnia. 
(Biuro Wolffa). Mały krążownik „Breslau" 

znajduje się od wczoraj obok floty międzynaro
dowej przed Antirari.

Wiedeń, 5 kwietnia. 
Sytuacja zagraniczna była wczoraj dalej po

ważna, a może nawet jeszcze się zaostrzyła z 
powodu komunikatu Pet. Agencyi tel., w któ
rym Bosya przyznaje się do wysyłki materya- 
łów wojennych dla Czarnogóry, co wywołało 
w Wiedniu bardzo przykre wrażenie.

Okręty angielskie I okręt francuski dotąd 
jeszcze nłe przybyły do Antivari. Widocznie 
okręty te rozmyślnie jadą tak powoli, aby je
szcze bardziej odebrać demonstracyi flotowej 
wszelką wartość praktyczną.

Wczoraj wieczorem dopiero ambasador fran
cuski w Wiedniu Dumaine udał się do hr. 
Berchtolda, aby go zawiadomić o udziale Fran- 
cyi w demonstracyi flotowej, jednak bez man
datu Rosyi. F rancja  tylko we własuem imie
niu wysyła na wody czarnogórskie okręt „Ed
gar Qumet“.

Bombardowanie Skutari — jak się zdaje — 
dotąd jeszcze się nie rozpoczęło. Przynajmniej 
niema dotąd żadnej^ podobnej wiadomości.

„W. Ałlgem. Zeitung" nazywa doniesienie, 
jakoby Austrya gotowa była dać Czarnogórze 
jako rekompensatę port San Gioyanni di Me- 
dua w zamian za wyrzeczenie się Skutari, nie- 
prawdziwem. Podobne rekompensaty są wyklu
czone.

Także kwestya pokoju między T urcją a pań 
stwami bałkańskiemi nie czyni postępów. Pań' 
stwa bałkańskie nie odpowiedziały dotąd na 
propozycye pokojowe mocarstw z powodu no 
wych żądań Serbii, Grecy i i Czarnogóry. Ser 
bia i Czarnogóra żąda bowiem, aby wszystkie 
załogi tureckie i miasta, w których te załogi 
się znaj dają, położone na zachód od linii Mi- 
dja—Enos, zostały odstąpione państwom bał
kańskim, a więc także i Skutari. Grecja zaś 
żąda, aby wszystkie wyspy Egejskie zostały jej 
przyznane, aby losu tych wysp nie pozostawio
no do decyzji mocarstwom. Ponadto żąda Gre
c ja  przyznania jej Santa Quaranta. Wszystkie

zaś państwa bałkańskie obstają przy żądaniu 
odszkodowania wojennego, przeciw czemu, jak 
wiadomo, oświadczyły się wszystkie mocar
stwa.

Petersburg. 5 kwietnia.
„Ruskoje Słowo" radzi Czarnogórze, aby mia

ła cierpliwość i wyrzekła się chwilowo Skutari, 
które nie może być przyznane Albanii na wie
czne cza Gdy państwa bałkańskie wypoczną 
po obecnej wojnie, przyjdzie czas do ostatecz
nego obrachunku.

Petersburg, 5 kwietnia.
(Pet. ag. tel.). Prasa zagraniczna przynosi 

rozmaite komentarze z okazji wiadomości, że 
w San Gioyanni di Medua zawinął okręt prze
znaczony dla Czarnogóry z materyałem wojen
nym, otrzymanym od Rosyi. W tej sprawie do
wiaduje się Ag. tel. petersburska, że dotyczący 
materyał został darowany Czarnogórze jeszcze 
w jesieni r. 1911, nie mógł jednakże być przez 
Czarnogórę na czas przewieziony. W stycznia 
tego roku postanowiła Czarnogóra zabrać te ma- 
teryały i Rosya nie stała w żadnym stosunku 
do tego transportu.

„Figaro" sądzi, że udział Francyi w demon
stracyi flotowej jest konieczny dla utrzymania 
pokoju ogólnego. Jeżeli się chce ten cel osią
gnąć, trzeba się posługiwać środkami, które do 
tego celu prowadzą. Dziennik sądzi, że przez 
udział Francyi i Anglii w demonstracyi floto
wej przeszkodzono dalszemu zaostrzeniu się sto
sunków austro-rosyjskich.

Londyn, 5 kwietnia. 
„Westminster Gazette" pisze w kwestyi Sku

tari, że wszystkie mocarstwa są zmuszone do 
zarządzeń przymusowych wobec maleńkiego kra
ju, lecz to, co mocarstwa przedsięwziąć mają, 
muszą rzeczywiście przeprowadzić. Spory mogą 
tylko wywołać niejasne sytuacye. Główną kwe
styą wyjaśnić, czy Rosya bierze udział efekty
wny w przeprowadzeniu umowy, w której ucze
stniczyła. Spór Serbii i Czarnogóry wobec mo
carstw nzasaduia przekonanie, że próba zmu
szenia mogłaby wywołać nieporozumienia mię
dzy Austryą a Rosyą, a tem samem między ich 
europejskimi sprzymierzeńcami i przyjaciółmi. 
Jestto ślepa gra i hazard. Kiedy raz się wyja
śni, że między Austryą a Rosyą cokolwiek u- 
czyni król Mikołaj, nie mogą powstać żadne 
nieporozumienia, wtenczas cała sprawa szybko 
będzie załatwioną.

Skutari.
Cetynia, 5 kwietnia.

W konaku odbyła się pod przewodnictwem 
króla narada generałów przy ndziale generała 
serbskiego B o j o w i c z a ,  pułkownika serbskie
go sztaba generalnego P o p o w i c z a  i komen
danta artyleryi serbskiej pułkownika P a w ł o 
wi cza .  Król po tej naradzie ndał się na kon
ferencję do posła rosyjskiego G i e r s a ,  poczem 
konferował z rosyjskim attache wojskowym ge
nerałem P o t a p o w e m .  Następnie wyjechał 
król do głównej kwatery,

Kolor, 5 kwietnia. 
Panuje tu nadzwyczaj wielki ruch. W uli

cach snuje się mnóstwo wojska. Wszyscy oma
wiają demonstrację flotową i jej możliwe na
stępstwa. Wiela ciekawych udaje się na górę 
Loycen, aby stamtąd obserwować przebieg de
monstracyi flotowej. Wczoraj widziano stamtąd, 
-jak okręt wojenny austryacki „Radetzky" od
jechał z ogromną szybkością ku wybrzeżom al
bańskim, podczas gdy wszystkie inne okręty 
pozostały pod Antiyari.

O ostatnich walkach pod Taraboszem dono
szą, źe Czarnogórcy i Serbowie ponieśli w nich 
ogromne straty, mimo to jednak nie zdołali 
zająć całego Taraboszu. Czarnogórcy zdobyli 
wprawdzie kilka ważnych pożycyj, musieli je 
jednak opuścić.

Z Cetynii zaś donoszą, że tam odmawiają 
wszelkich wyjaśnień, z czego również wnoszą, 
że rozpoczęty w ubiegły piątek szturm general
ny na Skutari, który trwał do poniedziałku, za
kończył się niepowodzeniem. ISówią o 5000 za
bitych I rannych Czarnogórców i Serbów. 0- 
becnie ustawiają Czarnogórcy dwie nowe bate- 
rye ciężkich haubic na Taraboszu. Pod Skutari 
przybyło w ostatnich dniach 12.000 piechoty 
serbskiej, która przygotowuje się do sztarmu 
generalnego. Ostatui atak odparli Turcy dzięki 
rozpaczliwej wprost walce Malissorów.

łożyć wnioski pośredniczące o treści równo- 
brzmiącej z ostatnią notą, wręczoną w Kon
stantynopolu.

Belgrad, & kwietnia.
Półoficyaluie donoszą, że wręczenie odpowie

dzi na propozycyę mocarstw w sprawie pośred 
nictwa odroczono z powoda zmian redakcyj* 
nych.

Londyn, 5 kwietnia.
Binro Reutera dowiaduje się: Jak  słychać^ 

mocarstwa pod żadnym warunkiem nie przyjęły 
zapatrywania, aby cały obszar, do którego ro* 
ści sobie Grecja pretensje, został oddzielony od 
Albanii. Jednakże istnieje podstawa do przyję* 
cia, źe na podstawie konferencji z włoskim po
słem uda się znaleźć zgodę na pewną zmianę 
pro pozy cy i co do południowej granicy Albanii, 
na korzyść Grecyi.

Konferencya ambasadorów.
Londyn, 5 kwietnia.

Wczoraj przed południem odbyło się w urzę
dzie spraw zagranicznych zebranie ambasa
dorów.

Londyn, 5 kwietnia.
Biuro Reutera donosi: Ambasadorowie obra

dowali wczoraj przez dwie godziny, poczem od 
roczyli obrady do wtorku.

(!Telegr. „2VL Re/ormyu.)
Wiedeń, 5 kwietnia.

Jak  donosi „Zeit", ponowne podwyższenie 
kontyngentu rekruta nastąpi w formie noweli 
do § 13 nowej ustawy wojskowej, która usta
nawia kontyngent rekruta dla armii i obrony 
krajowej. Nowy kontyngent rekruta wedle usta
wy wojskowej ustanowiony został w ten sposób, 
źe w pierwszym roku działania ustawy kon
tyngent rekruta wynosi 126.000 ludzi, w dru
gim roku 134.000, a  w dalszych 10 latach po 
159000 ludzi. Obecnie nastąpi dalsze podwyż
szenie kontyngentu rekruta dla armii o 15.000 
ludzi, dla obrony krajowej o 10.000 ludzi Do
tycząca nowela przedłożona będzie w najbliż
szym czasie parlamentowi.

Manifestacye na rzecz państw 
bałkańskich.

Split, 5 kwietnia, 
Odbyła się tu wielka demonstracja na rzecz 

ludów bałkańskich. Wznoszono okrzyki na cześć 
króla serbskiego, czarnogórskiego i bułgarskie
go. Zandarmerya aresztowała 20 osób.

Dziennik urzędowy ogłasza obwieszczenie, w 
którem wzywa lndność, aby wstrzymała się od 
demonstracyj i zapowiada, że namiestnik poczy
nił najostrzejsze zarządzenia, aby wstrzymać w 
przyszłości podobne demonstracye.

Rzym, 5 kwietuia.
Z Medyolanu donoszą, że odbyła się tam 

wielka manifestacja na rzecz Czarnogóry. Ty
siączne tłumy udały się z muzyką i chorągwia
mi pod gmach generalnego konsulata czarno
górskiego. Liczni mówcy w przemowach swych 
sławili bohaterstwo Czarnogórców. Konsul czar
nogórski dziękował manifestantom.

Pośrednictwo mocarstw.
{Telegr, „ Nowej Reformy“.)

Sofią, 5 kwietnia. 
Na skutek nowych wskazówek swoich rzą

dów, zastępcy mocarstw uczynią u rządów 
1 D&ństw bałkańskich nowy krok, aby im przed-

Epilog niefortunnego lotu.
(Telegr. „Nowej Reformy*.)

Paryż. (Ag. Marasa). Śledztwo zarządzone 
natychmiast po  w y lądow an ia  okręta powietrz
nego „Zeppelin* w Lunerille zarządzone przez 
władze wojskowe, wykazało, że balon należy do 
prywatnego towarzystwa „Zeppelin" a znajdu
jący się na pokładzie trzej oficerowie stanowili 
komisyę, odbierającą balon. Śledztwo wykazało 
dalej, źe balon, który zupełnie stracił oryenta- 
cyę, w całkiem poprawny sposób wylądował w 
chwili, kiedy kierownicy balonu spostrzegli że 
znajduje się nad wielkim garnizonem francu
skim. Kapitan Glund, prezes komisyi odbierają
cej balon, dał słowo honoru, że ani on ani to- * 
warzysze nie poczynili żadnych rysunków^ do
tyczących obrony narodowej. Tem samem spra
wa jest załatwiona i balon bezpośrednio odleci 
do Niemiec.

Paryż. Pilot balonu Zeppelina, który lądował 
W Luneyille, kapitan Glund, przedstawił wobec 
sprawozdawców dzienników przebieg lotu, jak 
następuje: Rozpoczęliśmy lot o godz. 6 1 rano 
we Friedrichshafen do Baden. Wznieśliśmy si^ 
do wysokości około 2000 metrów i dostaliśmy 
się w wielkie mgły. Zaraz poznaliśmy, że unosi 
nas wiatr wschodni i po sześciu godzinach lo
tu, będąc na wysokości 1000 metrów, spostrze
gliśmy, że się znajdujemy nad ziemią francu
ską. — Aby okazać, że zagnał nas tam tylko 
przypadek, wyszukaliśmy odpowiednie miejsce 
do wylądowania, choć zapasy benzyny i gazu 
byłyby wystarczyły do dostania się z powro
tem do Niemiec. — Wyrzucone przez oficerów 
przedmioty znaleziono niedaleko miejsca ćwi
czeń, gdzie okręt wylądował. Oficerowie zaku
pili 500 litrów benzyny, aby podjąć jazdę po
wrotną.

Paryż. Z Lnneyille donoszą: Wobec balonu 
„Zeppelin" ludność zajęła bardzo groźne stano
wisko. Straż piesza i konna musiała przez całą 
noc strzec balonu, albowiem mieszkańcy chcieli 
go zniszczyć. Natomiast mer i generał komen
derujący zaprosili komendanta balonu G e o r g a  
na obiad i traktowali oficerów* niemieckich 
z wyszakaną grzecznością.

Luneville. Władze wczoraj w południe zawia
domiły komendanta balonu, że jest wolny. — 
O godzinie pół do 1 po południu, balon tylko 
zo załogą wzniósł się w górę. Ponieważ walczył 
przeciw wiatrowi, krążył godzinę nad miastem. 
Oficerowie niemieccy automobilem odjechali w 
towarzystwie komisarza do Ayrieourt.

Berlin. Wypadek balonu „Zeppelin" wywołał 
tu bardzo przykre wrażenie. Niektóre dziennik 
grożą oficerom, którzy kierowali balonem, po
stawieniem przed sąd wojenny. Balon ten bo
wiem wzniósł się celem poczynienia różnych 
zdjęć i niewiadomo, jakim sposobem mógł opaść 
w Luneville. N a p o k ł a d z i e  b a l o n u  z n a j 
d o w a ł y  s i ę  p r z y r z ą d y  do u s t a w i e n i a  
k a r a b i n ó w  m a s z y n o w y c h ,  s t a c y a  r a 
d i o t e l e g r a f i c z n a ,  p r z y r z ą d y  d o  r z u 
c a n i a  b o m b  i i n n e w a ż n e  k o n s t r u k 
c j e ,  będące własnością wojskowości. Obecnią 
niewątpliwie rząd francuski, zdemontowawszy 
balon, przyszedł w posiadanie wszystkich tych 
tajemnic, tak, że „Zeppeliny" straciły dia woj< 
skowości wszelką wartość.
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Am fiteatr pod Wawelem.
Kraków, 5 kwietnia.

T W  niedługim czasie wejdzie przed fornm Ra
dy m. Krakowa sprawa regulacyi brzegu Wisły 
pod Wawelem w Krakowie. Odnośny projekt 
budowli, koniecznych dla ochrony miasta przed 
aalewem, opracował rząd; gmina m. Krakowa 
ma wydać decyzyę o architektonicznem ukształ
towaniu tych budowli, które mają powstać na 
placu Groble.

Sprawa powyższa, mając pierwszorzędne zna
czenie dla regulacyi Wielkiego Krakowa, obu
dziła zainteresowanie wszystkich krakowskich 
Towarzystw kulturalnych. W pierwszym rzędzie 
wypowiedziało tu opinię swą krakowskie Tow. 
techniczne, nadto pisma fachowe poświęciły jej 
szereg artykułów. Ostatnio za amfiteatrem wy
powiedziało się Towarzystwo lekarskie, moty
wując obszernie odnośną uchwałę względami 
sanitarnemu

Z projektów, jakie wyłoniły się w sprawie 
proponowanych przez rząd budowli ochronnych, 
najsilniej zajął opinię publiczną pomysł zabez
pieczenia brzegu Wisły wysoką szkarpą, prze
rywaną schodami; hasło to rozwinęło się nastę
pnie jeszcze wybitniej przez projekt „ amfitea
tru" u stóp Wawelu.

Piękna ta  idea, rozwiązująca najpomyślniej 
sprawę zabezpieczenia brzegu Wisły zarówno 
pod względem technicznym jak estetycznym, 
znalazła obszerne umotywowanie w artykule, 
zamieszczonym przez redakcyę „Architekta** w 
zeszycie listopadowym z roku 1910. W moty
wach zaznaczono, że amfiteatr będzie natur&l- 
nem rozszerzeniem koryta rzeki, zatem najprak- 
tyczniejszem rozwiązaniem zadania regulacyi — 
te  podniesie w wysokim stopniu piękno tego 
zakątka nad Wisłą, który przez naturalne tło, 
oparty o Wawel, z bogatą perspektywą na fale 
Wisły a w dali z widokiem na kopiec Ko
ściuszki — stanie się najmilszym punktem prze
chadzek mieszkańców miasta, wpłynie na szyb
ki rozwój nowych gałęzi sportów. Wreszcie mo
tyw związany z tradycyjnym obchodem „Wian
ków", amfiteatr nada uroczystości tej nowego 
uroku, nowej świetności.

Myśl przyjęła się. Praktyczny wyraz znala
zła niedługo w projekcie, opracowanym przez 
starszego inżyniera p. Jana Kwiatkowskiego; 
twórca przedstawił na posiedzeniach Towarzy
stwa technicznego wobec licznie zebranych słu
chaczy projekt rysowany i objaśnił go w dłuż
szym odczycie, który wywołał ożywioną dysku- 
gyę, a wkoócu uchwałę następującej treści:

„Krakowskie Towarzystwo techniczne, wy
słuchawszy na dwóch posiedzeniach odczytu p. 
Kwiatkowskiego o amfiteatrze u stóp Wawelu 
i zaznajomiwszy się z jego projektem, uważa 
urządzenie amfiteatru pod Wawelem za naj
piękniejsze rozwiązanie regulacyi Wisły w tem 
miejscu, pod względem zaś praktycznym i tech
nicznym za możliwe, a więc bardzo pożądane — 
do wykonania".

Akcya w tym kieranku wyraziła się przede- 
Wszystkiem artykułami w pismach; projekt am
fiteatru był następnie w programie obrad VI-go 
zjazdu techników polskich— wszędzie przyjęty 
jako godny wykonania. Wydział krakowskiego 
Towarzystwa technicznego przedłożył projekt 
gminie miasta Krakowa z prośbą o wykonanie, 
a deputacya w listopadzie 1911 r. wręczyła go 
prezydentowi miasta. W marcu b. r. odbyło się 
w tej sprawie posiedzenie Towarzystwa tech
nicznego, aby zająć ostateczne stanowisko i 
sprawę pchnąć naprzód.

Ażeby należycie zrozumieć i ocenić projekt 
amfiteatru, należy go zestawić i porównać z pro
jektem rządowym, z którym jest ściśle związa
ny. Główne zasady projektu rządowego budowli 
ochronnych na Wiśle pod Wawelem są nastę
pujące:

sowa a f i f o r a i

„Od przyczółka mostu żelaznego, łukiem, o- 
bok dawnego domu akcyzowego, do zbocza 
wzgórza wawelskiego, postawiony ma być mur 
na fundamencie 1 m. głębokim, osadzonym niby 
w rodzimym terenie, względnie, jak alternatyw
ny projekt rządowy wskazuje, ma się wykonać 
mur, którego fundament rozszerzony spoczywać 
będzie ponad obecnym terenem, na nasypie. 
Korona mnru będzie wzniesiona ponad dzisiej
szy naziom średnio 3 m. Do mnru tego przyle
gać będzie od strony miasta droga 10 m. sze
roka, w wysokości 2 m. ponad obecnym tere
nem, t. j. 1 m. poniżej płyty koronującej, ze 
szkarpą ku miastu, od strony zaś rzeki będą 
położone dwie płaszczyzny: wyższa, przytykają
ca do muru, 15 m. poniżej jego korony, śred
nio 30 m. szeroka, 45  m. poniżej tejże będzie 
druga płaszczyzna się rozciągać o szerokości od 
13 do 18 m., 2*5 m. ponad średnią wodą Wi
sły, płaszczyzna ta  będzie miała znaczenie bul
waru nadbrzeżnego. Skok 45  m. między temi 
płaszczyznami wykonać się ma jako szkarpę 
brukowaną".

Jak  z powyższego streszczenia wynika, mur 
prawie w całości zasypie się, tylko od strony 
miasta będzio ponad nasypaną drogę jego górny 
meter widoczny, rodzaj parapetu, od strony zaś 
rzeki będzie 1*5 m. wystawał z nasypanej ziemi.

Celem muru będzie powstrzymanie górnych 
warstw wód, które przy najwyższych stanach 
zakryją niższą i wyższą płaszczyznę i jeszcze 
80 cm. głębokie mogą wzdłuż niego płynąć. Po
minąwszy, źe zasypie się około 140.000 K, ho 
tyle miałby mur kosztować, będzie on, zdaniem 
techników/ stałą przeszkodą, odgraniczy dostęp 
do rzeki, względnie utrudni, stworzy całkiem 
nienżywalną płaszczyznę 30 m. szeroką nad Wi
słą, która li tylko na składy piasku może być 
wykorzystaną. Jak  ta  niełatwo dostępna prze
strzeń z czasem wyglądać będzie, nietrudno 
przewidzieć.

Nie wdając się w dalszą ocenę projektu rzą
dowego, przeprowadzoną wyczerpująco przez fa
chowców, zestawiamy poniżej plan amfiteatru 
w pomyśle i projekcie inż. Kwiatkowskiego:

Brzeg po stronie placu Groble zostaje ubez
pieczony przed działaniem wody narzutem ka
miennym, a szkarpa będzie obrnkowana, zupeł
nie tak samo, jak w projekcie rządowym. Am
fiteatr zaś otrzymuje się w* ten sposób, że w 
odległości zmiennej od krawędzi szkarpy, a w 
miejscu najszerszem — 36 metrów zaczyna się 
półkole ław kamiennych na podłożu betonowem. 
Ławy poprzedzielane jedynie zejściami. — Ław 
jest 10, każda o wymiarze 48 cm. wysokości, a 
144 cm. głębokości, wygięcie ław dostosowane, 
o ile możności, do kształtu istniejącego brzegu, 
a łu t i ich mają w promieniu 175 m. i 300 m.; 
od wschodu pod Wawelem wspierają się na mu
rze, od zachodu zlewają się ze szkarpą zjazdu. 
Amfiteatr ten pomieści przeszło 5000 osób. Po
za kamienuemi ławami ciągną się trawniki sze
rokości 11 metrów, poza nimi — aleja dla pie
szych szerokości 6 i pół metra, wysadzana dę
bami, topolami włoskiemi lob brzozami; za &- 
leją — pokryta zielenią szkarpa.

Jako materyał na ławy kamienne projektuje 
się użycie białego wapienia; kamieniem tym 
wybrukowany Rynek krakowski, poza tem uży
to go w wielu starych hodowlach, także i na 
Wawela; odznacza się tem, że z biegiem czasu 
bieleje, dostaje pięknej, jasnej, szklistej powło
ki, wskutek czego nazywają go marmurem kra
kowskim.

Zalety amfiteatru w porównaniu z projektem 
rządowym dadzą się łatwo zestawić. Według 
orzeczenia techników, zabezpiecza on brzeg ró
wnie dobrze i pewnie, jak mur ze szkarpami. 
Natomiast pod względem estetycznym przewyż
sza projekt rządowy tak dalece, żo trudno w 
wyborze się wahać. Nadmienić tu należy, że pod 
względem finansowym utworzenie amfiteatru nie

jest połączone z nadmiernymi kosztami. Rząd 
przyznał na razie na architektoniczne wykształ
cenie budowli pod Wawelem 45.000 K; w po
równaniu zatem do budżetu, zakreślonego w 
projekcie rządowym dla budowli ochronnych 
pod Wawelem, pozostawałaby tylko do pokry
cia nadwyżka 25.000 K.

Jeśli względy te nie zaważą na szali, oraz 
gdy plan amfiteatru nie spotka zbyt zaciętych 
przeciwników, — Wawel otrzyma wspaniałą 
podstawę architektoniczną, a zakręt Wisły pod 
Krakowem stanie się wiekopomną osobliwością 
Krukowa, jedyną w swoim rodzaju, jedyną w 
ziemiach polskich.

Kronika.
Kraków, sobota 5 kwietote.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Wincentego Fer. 
w. i Ireny p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y !  Wschód 
słońca o godz. 5 min. 11; zachód o godz. 6 m. 16, 
dłngośó dnia godzin 13 min. 05.

P r o g n o z a  s t a c y  1 m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurno, łagodnie,
wschodnie mierne wiatry.

iaeiuid Sobota, 5 Kwietnia 1913.

żać będzie podprokurator Ohołszczewnikas, akcyę 
oywilną popierać będą adwokaci Fr. Nowodworski 
i Karabczewskij (z Petersburga).

Telegramy

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Pani ze słonecznikiem".

O d c z y t  prof. J. Wł. Dawida p. t. „Z filozofii 
religii" w Collegium Noynm w sali Kopernika o 
godzinie 6 wieczorem.

W i e c z o r n i c a  w „Sokole" o godzinie pół do 
9 wieczór.

W i e c z o r e k  mu zy  kalno-woka lny w Związ
ku niewiast katolickich (Szczepańska 5) o godz. 5 
po południu.

Z a b a w a  z t a ń c a m i  w Resursie urzędniczej.
W i e c z o r e k  t a n e c z n y  ^ Klubie poczto

wym. _________

Walne zgromadzenie Tow. przyjaciół Muzeum 
narodowego w Krakowie odbędzie Się w niedzielę 
dnia 6 kwietnia o godz. 12 w połndnie w kanco- 
laryi Muzeum narodowego. Wejście od ulicy św. 
Jana.

W Czytelni towarzyskiej (ul. św. Marka 1.18) 
wygłosi w niedzielę dnia 6 b. m. o godz. 8 wie
czór p. Wł. Waychert-Szymanowska odczyt p, t. 
„Idea niepodległości w poezyach Wyspiańskiego".

W szkole dramatycznej K. Gabryelsklego do
roczny popis uczniów odbędzie się w połowie kwie
tnia. W programie utwory Norwida („Wanda"), 
Wyspiańskiego (sceny a „Legionu", „Sędziów", 
„Wesela" i „Nocy listopadowej"), Ujejskiego (Po
czątek Samsona, całość), „Ltił®0 Morsztyna (n-gl 
akt, Żuławskiego (w yjątk i z „Erosa i Psyche") i 
Słowackiego (sceny z „Maryi Stuart" i „Księcia 
Niezłomnego").

Aresztowanie Ronikiera. Pisma warszawskie 
donoszą: Onegdaj w nocy władze żan damski o ko
lejowe zawiadomiły władze śledcze, żo Ronikiera 
aresztowano na sfcacyi fcoloi nndwiśl&fiohfoh T7 So
bolewie; aresztowanego około godziny 11 w nocy 
przywieziono na dworzec kowełski w Warszawie. 
O aresztowaniu Ronikiera zawiadomiono władze 
sądowe. Na dworzec przybył niebawem wiceproku
rator Denisów. W kancelaryi naczelnika żandar
mów dokonano rewizyi przy aresztowanym. Znale
ziono przy nim obfitą korespondencję i różne pa
piery, o czem spisano odpowiedni protokół. Przed 
udaniem się do więzienia Ronikfer prosił, aby mu 
pozwolono zjeść kolacyę. —  Po spożyciu kolacji o 
godzinie 1 w nocy Ronikier sam szybko wyszedł 
przed dworzec I wsiadł do oczekującej już karetki 
więziennej. Odstawiono go do więzienia śledczego 
przy ulicy Pawiej.

Sprawa Ronikiera ponownie przez labę sądową 
rozpoznawana będzie — jak mówią w feotech. są
dowych —  w maja, a trwać ma miesiąc. Oskar

z dnia 5 kwietnia.
Petersburg. Sazonow był wczoraj na posłu 

chaniu n cara. Sądzą, że obecnie zmiany w kie
rownictwie ministerstwa spraw zagranicznych 
są wykluczone.

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Członek Rady pań
stwa O b o l e ń s k i  zaprotestował w prezydynm 
przeciw wysłaniu telegramu do książąt bałkań 

f skich z okazyi npadku Adryanopola, ponieważ 
kwestye polityki zagranicznej stanowią prero
gatywa monarchy i nie należą do kompetencyi 
ciał ustawodawczych.

Petersburg. Na bankiecie, który odbył się 3 
b. id. uchwalono urządzić nabożeństwo za pole
głych Słowian i za r o s y j s k i e  o f i a r y  s a 
m o w o l i  a u s t r y a c k  i e j.

Sofia. Ministrowie powrócili wczoraj w połu
dnie. Przybyło tn 446 oficerów z Adryanopola, 
a których rozmieszczono w lepszych hotelach 
miasta.

Paryż. Agencja Hayasa donosi z Madrytu: 
Prawdopodobnem jest, że król Alfons hiszpań
ski z początkiem przyszłego miesiąca złoży ofi- 
cyalną wizytę prezydentowi republiki.

Cesarz.
Wiedeń. Po kilkotygodniowej przerwie przed

sięwziął cesarz, który się cieszy znakomitem 
zdrowiem, przejażdżkę i odwiedził arcyks. Zytę 
na zamku Hetzendorf. Cesarz powrócił po pół
godzinnej przejażdżce do zamku w Schoenbmn- 
nie wśród owacyi ze strony publiczności.

Dr Welsklrebner o sjfnacyL
Wiedeń. Na zgromadzeniu przemysłowców 

burmistrz dr Weiskirchner domagał się ostate
cznego zakończenia obecnego przesilenia, które 
przynosi ogromne szkody handlowi i przemysło
wi. Dr Weiskirchner ostro krytykował niezde
cydowane postępowanie dyplomacyi austrya
ckiej. Albo Albania nie ma dla nas żadnej war
tości, w takim więc razie należy dać wszyst
kiemu spokój, albo jest ona rzeczywiście ży
wotną dla monarchii, w takim razie -Austrya 
powinna się zdecydować na stanowczy krok.

O tron albański.
Wiedeń. „Fremdenblatt" pisze: W związku 

z krążącemi w ostatnich dniach pogłoskami o 
ewentualnej kandydaturze ks. Montpensier na 
tron albański, dowiadujemy się, że ani rząd 
anstro-węgierski ani też włoski nie zamierzają 
kandydatury tej przyjąć ani też popierać.

Dnma a demonstracje antlanstryackie.
Petersburg. (Pet. ag. tel.) Dnma przyjęła in- 

terpelacyę, wystosowaną do ministra spraw we
wnętrznych w sprawie ataku policyi petersbur
skiej na uczestników manifestacyj, urządzonych 
dnia 30 i 31 marca na rzecz państw bałkań
skich.

Partya prawna przeciw kadetem.
Feierafcurg. (Ag. tel. pet.) Przywódca partyi 

prawnej wystosował wczoraj do ministra spraw 
zagranicznych pisemne zapytanie, czy minister za
prosił także przedstawicieli kadetów na rozmowę 
o sytuacyi zagranicznej. Minister S a z o n o w  dał 
pisemną odpowiedź, w której potwierdza, że za
prosił M i l i n k o w a  jakoteż innych przedsta
wicieli tego stronnictwa dla wymiany zdań o 
kwestyi polityki zagranicznej. — Na to partya 
prawna postanowiła odrzucić zaproszenie i za

protestować przeciw temn, by minister sprat 
zagranicznych zapraszał przedstawicieli stron 
nictwa narodowej wolności, zwłaszcza, że w ci^ 
gu dysknsyi mogą być poczynione poufne J 
świadczenia.

Petersburg. „Weczer. Wremia" donosi, Ż 
także przedstawiciele nacjonalistów uchwali) 
nie przyjąć zaproszenia do ministra spraw zs 
granicznych, a to tak samo jak członkowie pri 
wicy z powodu zaproszenia przedstawicieli ka 
detów, a szczególnie Miliukowa. — Słychać, i 
przedstawiciele prawicy i nacyonalistów otrzj 
mają osobne zaproszenie na niedzielę.

Echa wojen...
Konstantynopol. Urzędowe sprawozdanie w f 

jenne donosi: Oddziały prawego skrzydła armi 
Czataldży spędziły nieprzyjaciela, znajdująceg' 
się w Czataldży i Kastania i obsadziły wzgó' 
rza, położone na zachód od tych miejscowości

Zamachy salraiysłek.
Londyn. Wobec pogróżek snfrażystek, link 

kolejowe są strzeżone. Mimoto w 2 miejscach 
wykonano zamach.

Miss Pankknrsł.
Londyn. Pani Pankhourstowa zasądzona 

trzy lata aresztu, oświadczyła, że nie będzf 
wcale przyjmować pokarmu. Wobec tego sądzą 
że rząd domagać^ się będzie przyspieszenia h  
chwalenia w Izbie gmin ustawy, skierowana 
przeciw strajkom głodowym. Ustawa ta  zawit 
rać będzie postanowienie, że w razie strajkf 
głodowego więziony ma być wypuszczony n. 
wolność, a po jednym dniu, gdy się pożywi, n 
nowo aresztowany i tak dalej, aż do odsiedze 
nia kary.

Odpowiedzialny redaktor: 
Konstanty Spokowskii

Wydawca:
Miohał Konopiński.

lo ch  przejezdnych.
Kraków, 4 kwietnia.

HOTEL BELYEDERE, nlioa Basztowa, 1. 27, w poblis 
dworoa kolej. (Pokoje ód 2 koron. Łazienki, restauracji 
i  kawiarnia na miejscu): Szczęsny Stankiewicz z Piotr
kowa, dr Wiktor Putschalka, Alojzy Podobsky z Wiar 
dnia, Franciszek Kai z Diewiąźna, inż, Rndolf Szwej dal 
z Policy, Maurycy Monat z Dworzeo, August Pozner 
Jan Sebellk z Wiednia, Antoni Jaworski z Bogumina^ 
Józef Somer z Opawy, Emanuel Slępnioka z Abgerdorf, 
inż. Wacław Nenbanbet z Pragi, Stefan Sikiernik Zofia 
Zielińska z Zakopanego, Stanisław Słomowski z Dublan 
Rndolf Mayerhofer z Wiednia, Edward Herbst z Droho
bycza, Władysława LUdlowa z Wadowic, dr Franciszek 
Michałowski z Welsdorf, inż. Ludwik Włóczewski z Bo« 
rygławia, Tadeusz Stokowski z Częstochowy, Henryk 
Fklter z Kolonii, Adolf rKriegSr z Grybowa, X. Kazi
mierz Truszyński z Zakopanego, Ema Goldberg z Sanoka; 
Jerzy Herzeborg z Kopenhagi.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 4 kwietnia. Knrsa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Anstryac. zakładu kredytowego 

obi. pro. z r. 1880 8-proc. 280*—, Austryackiego zakładu 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-pro. 252*50, Uregul. Du
naju z 1870 r. 100 złr. 5-prc. 277*50, Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 237*50, Pożyczka serb. prem. po 100 fr; 
5-proo. 118*5 , b) bezprocentowe:Budapeszteńskie(Basilica) 
4 złr. 27*10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 482*—, 
Clary złr. 40 m. k. 195*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
62*60, Czerwonego krzyża austryack. tow. 10 zfr. 52*—. 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 32*25, Losy fund, 
aroyksięcia Rudolfa 10 złr. 8i*—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 225*ó0, Tureckie oblig. prem. kolei pro 
227*50, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 477*—.

Berlin, 4 kwietnia. Austryackie banknoty 84*80. Spiry
tus —*—.

Paryż, 4 kw ietn i. Renta 3-prc. 86*70. Mąka 38*30.
Frankfurt, 4 kwietnia. Austryack. kred. 214*75. Koleje 

państwowe 153*75. Disconto 182*—. Laura —*—.

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 

* wy ch pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i na prowincyi. Telefon 1359. 

24 75 0

Żyć w Krakowie
a nie wstąpić na kolacyę  

do Knchni Jarskiej „Przyroda", A-B 45, jest 
błędem nie do darowania!

Oto M e n u  z dnia 5 kwietnia:
Mleko kwaśne z ziemniaczkami 3(5 h. Zupa 
cytrynowa 20 h. Marchewka 30 h. Kalafior 
40 h. Kalafior w potrawie sos parmezanowy 
40 h. Gołąbki z ryżem 30 h. Purće z ziemnia
ków 30 h. Sałata z jarzyn 30 h, z sosem ma
jonezowym 40 h. Pierogi leniwe 40 h. Maka
ron domowy 30 h. Rizotto jarskie sos z szalo
tek 30 h. Kaszka częstochowska 20 h. Bef
sztyki iarskie z jaiem 40 h. Jaja sadzo
ne Z sosem grzybowym 40 h. (Specyalności 
knchni „Przyroda"!!). Placek kruchy z jabłka
mi 40 h. Legumina biszkoptowa 40 h. Grzybek 
z konfiturą truskawkową 50 h. Strucla z ma
kiem kawałek 19 h. Kompoty. Wina owocowe.

Spróbujcie! 159

Sklep
z oknem wystawowem, elektryczność.
o r a z  dw ie  u b ik ac y e  na obszerny 
magazyn, w ruchliwym punkcie, z a r a z  
do  w y n a fę c ia . Wiadomość: ni. Die- 
tlowska 88 (przedłużenie ul. Wielopole). 

2991 1 4

1 Z aw iad om ien ie .
X  Styrylizowana

ś m ie ta n k a
\ ►
i ► w puszkach

| na kremy i do kawy, nadeszła* do 
*i ► handlu

: Wojciecha Olszowskiego
L̂r ^f ’ Braków i3s« o

M a i;  tty n e h , ró g  u l . S z p ita ln e ! .

Staruszka
76-letnia, zupełnie niezdolna do pracy 
jakiejkolwiek, prosi litościwych ludzi 
o wsparcie. Ludwika Kozowska, Kra
ków, ul. Mikołajska 2. 132 5 o

Siwe włosy!
znikają natychmiast po użyciu środka

W.Seegera..WeseQau ' '  ;
K 2*40

W.
K 2*40 K 4 i K 8.

Kto chce ie usunąć powoli i niezna
cznie, niech użyje środka

W . Seegera J u a n t i i f  K  4
przetworu przeźroczystego jak woda, po
dobnego raczej do wody na włosy.
Komu wypadają włosy lub ma łupież
(łuski) na głowie, niech ożywa wody 
do włosów

W . Seegera b alsa m  brzozowego
który zawiera czysty, leczący sok brzozy.
Jedynie prawdziwe wyrobu W. Seegera, 
Wiedeń. — Warszawa. Składy we wszyst
kich aptekach, drogueryach, lepszych per- 

fumeryach i zakładach fryzyerskich. 
Generalny zastępca: Szymon Tliłeś, Wie
deń ii., Taborstrasse 46. 152 2 50

J u ż P a n ie  m o g ą
zamawiać piękne i tanie kostyumy na sezon wiosenny* Zaopatrzyłem 
swój magazyn w towary najmodniejsze na kostyumy, płaszcze, spódnice i t. p. 
Zamówienia wykonywam nadzwyczaj gustownie i szybko (siłami fachowo uzdol- 
nionemi). —  Dla pań przyjezdnych m iara w 6 godzinach.

Przyjmuję zamówienia i z dostarczonej materyi.
Kraków, ul. Floryańska 40, I piętro

J. GAŁĄZKA1976 18 O

Beądowo uprawnione

f M  wH i n L  o lu  I g r  i m l i y t t  M i i U l l

(o mmpod firmą

przy ul* św. Gertrudy pod Nr. 4
wyrabia pod kontrolą komisji Przemysłowej Tow. Lek. Krak, polecona ptaaa tok Tow

w o d y  m in e r a ln e  s z t u c z n e
Odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GE3SH0BLERSKIEJ, SE3L 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZEJKJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudsiąi

sp ecy a ln e  le c z n ic z e  u o
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną,oraz wody leczniczenormalne 

s przepisu Prot* Jaworskiego.
Sprzedaż cząstkowa w aptekach I drogueryach, — Cenniki na żądania franco.

Towarzystwo Zaliczkowe
w Krakowie

zarejestrowane z nieograniczoną poręką, założone w 1870 r.,

ulica Straszewskiego 28 (naprzeciw Uniwersytetu)
podniosło procent od wkładek z 41[a°[0 na i  ia

5 %

v A* od dnia złożenia i podatek feńtowy.

gruszki, morele, śliwki i jabłka 
147 suszone — poleca 4 o

Kazimierz fiartoszeoshi
Kraków, Floryańska 49

Założony w roku 1872

Zakład arłysłyczno-kamiesiarsld

Kraków, ul. Rakowicka 7 ,  fal. 462
wykonuje grobowce i pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincyi, oraz poleca wielki wybór pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu.

31 75 O
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H ERBATA ros.
KAW A pal.

MASŁO deser.
CZEKOLADA

wszystko najlepszej jakości — poleca 
JONATAN BIRNBACM  

w Krakowie, DIetlowska 64. 143 1 3

L o v r a  n m
M o n  C e n M

Jedyny pensyonat polski*
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tuglie. 128 16 o

Od 4  k oron
Suknie damskie

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

przyjmuje się do roboty: O ro d zk a  18 
Ul p. front. ie 23 o

Modniarka
uzdolniona, posznknje zajęcia w maga
zynie mód, na wyjazd, lub w miejscu. 
A. M. 1015 poste rest. Kraków. 120 10 o

Przyjmę dziecko
z dobrego domu na wychowanie za sto- 
sownem wynagrodzeniem. T. W. 10 poste 
restante K ra k ó w . 122 u  o

i IV ia M
poszukuje lekcyj. B. M. poste restante 
K raków . 118 10 o

S k l e p
do wynajęcia "zaraz przy ulicy św. Ja
na 1. 26. 94 2 0

Obiady zdrowe i smaczne
po przystępnej cenie. Bonerowska 
III piętro. 42 23 o *

Dzwonki elektryczne
instaluje i naprawia najtaniej według najnow
szej metody 336 10 10

£ 3. N i e m e t z
Optyk 1 mechanik, ul. Karmelicka 1. 19.

(B rac ia  K lb e rta n ie )
posługujący ubogim

v  Krakowie, Kaźmierz, ul. Krakowska 47
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszćzułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka
napy, bujanki, taborety biurowe i sa

lonowe.
Również przyjmnją krzesła do wypla

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 10 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów, 
urzędów na schody, korytarze i do przed
pokoi.

literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10, Rządca d rak am i L . K. G órsk i

16791173


